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Ogólne peiożenie wojenne. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 


Rerlin, 13 listopada. 

Biuro Wolffa donosi: Ogłoszone dmia 10 i 11 
b. m. niemieckie sukcesy nad Skrobową i Nara- 
jówką mają znaczenie wychodzące poza lokal- 
ue sukcesy. Nad Fkrobową Rosyanie zostali 
wyrzuca z silnych pozycyj, budowanych przez 
wiele miesięcy, nad Narajówką wśród ciężkich 
strat wypchnięci na brzeg wschodmi. Szybko 
sprowadzone rezerwy i ponawiune zacięte kontr- 


waki nie mogły już niczego zmienić w klęsce 


* Rosyan, Po panzie wytrzymy wania, czynneść 
bojowa wojsk państw centralnych na froncie 
wschodnim przybiera znowu charakter wzmaga- 
jącej się cienzywy, chociaż koalicya usiłowała 
związać je nad oomsną, Soczą i na froncie mace- 
łońskim i dwé Rumunia pojawiła się na placu 
boju jako nowy przeciwnik. Armia Arza od- 
rzyciła we wschodnim Siedmiogrodzie aż do T- 
mi Matosryaszekely posuniętego nieprzyjaciela 
ua 80 kilometrów i stoi dzis przedniemi strażą 
mi na obszarze rumuńskim w dolinach Trotus 
i Uzaj. Na północ przylegające wojska. sprzy- 
mierzone armii Koevessa szybko odebrały 
kosyanom ich chwilowe korzyści w odcinku 
Poelgye, w walkach dnia. 5 i 6 listopada. Rosyj- 
skie przedsięwzięcia iodciążenia ostatnich ' dni 
na południe od Domej Watry, utknęły pod Bi- 
strieiora, Nad Narajówką sukcesy z Gnia 5 i 6 
zostały dalej rozszerzone, pusunięte naprzód o 
znaczny kawałek i utrzymane wobec pięciokro- 
tnych kontrataków. W obszarze Włodzimierza 
Wołyńskiego na zachód od Łucka stoi front nic- 
miecki równie silnic, jak przedtem, a ostatnie 
ausiryacko-wegierskie sukcesy ma wschód od 
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Kirlibaby i nad Jedul z dnia 6 b. m. są jeszcze moryałem, noszącym datę 28 września 1915, | 


w świeżej punięci. 


wi Smbat? 

Luiopienie tmeykańskie$o parowe. 
(Tei. c. k. Biura koresp.) 
Madryt, 13 listopada. 

Telegram iskrowy zastępcy Dinra korespon- 
demeyjneęgo: Dzienniki donoszą o zatopieniu a- 
merykańskiego parowca »Columbia«, o 8.580 
jonnel, przez niemiecką łódź podwodną nieda- 
50 Cerna, Ładunck składał się z miedzi, stali 
1 tuszczów i był przeznaczony dla Genui. Zalo- 
za ocalona opowiada, że okręt zatrzymany z0- 
stał drie 6 bm. koło przyladka Finistere. Ponie- 
waż wsiadanie do łodzi ratunkowych było nie- 
bezjnctzne z powodu burzy. łódź podwodna 
czekaia pełne dwie godziny, aż dla wyładowa- 
nia załogi ustało niebezpieczeństwo. ` 


|) 
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Rocyanie I Rumeni na Bukscinie, 
Budapeszt, 13 listopada. 

»Neues Pester Journai« donosi ze Sztokhol- 
mu: 
~ Dnia 28 i 81 pażdziernika odbyły się w Jas- 
sach ważne narady gabinetowe, na których 
nadzwyczajny poseł numuński w Petersburgu 
zdał sprawę ze swoich rokowań ze Stuer- 
merem. Poset rumuński oświadczył, że jego 
żądamie, ażeby na Bukowinie urzędowali także 
komisarze z ramienia rządu rumuńskiego, 
Stuermer stanowczo Odrzucił Wiadomość od- 
dzialała przygnębiająco ma gabinet rumuński. 


lz. . 
W Epirze. 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 

Medyclan, 13 listopada. 
Według nowych wiudomości »Corriere della 
rac z Aten, zajście koło Janiny jcst symbo- 
łem panującego przeciw Włochom w Epirze u- 
sposobienia, 
Spruwców należy szukać zarówno w obozie 
masc, królowi jak i venizelistów. Greckie 
ministerstwo zajmuje się gorliwie zbadaniem 
włoskiej dyplomatycznej skargi i celem uni- 
t zajść zamierza zarządzić 
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knięcia powtórzeni: 
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Dozwolone przez wojenną 
kwaterę prasową. 
(Ciąg dalszy). 
TPE 
W okopie pod... w lipcu. 

W rowie przydrożaym, w okraja polany le- 
śnej spędzamy noc, rozsiadłszy się dokoła apa- 
ratu telefonicznego, zajęci dyspozycyami, mel- 
duukami. Jesteśmy w sferze ognia i trudno tu 
pracować. Lecz jeszcze trudniej gotować się na 
boje następnego dnia tym o kilkaset kroków 
prze nami. Bo nieprzyjaciel, dziś odparty, jak- 
by wietrzył nasze zamysły i nietylko przedpole, 
linię i wszystkie drogi dobiegowe obrzuca pa- 
ciskami armatnimi, ale i przez całą noc wstrze- 
liwuje się, nie daje zmrużyć oka. 

Ledwo ujawniły się blaski słoneczne, rozwie- 
ra się piekło przed nami. Poszum wielki idzie 
Po lesie j świsty kul, chlastających gałęzie, i 
skowyty granatów, lecących za linią, i dudnie- 
nie karabinów maszynowych, których nadmiar 

kale. wystawili. 

Przez to piekło przedziera się kap. Leg. Or- 
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łać wprost do Administeacy! „Nowej 
Kasy Oszczęd 857 484. 


ow uadsyłanych Redakcya nie zwraca. 
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wojskowe pilnowanie drogi Prevesa—Janina. 
Celem przyjęcia odnośnych: zarządzeń udał się 
do Aten generał Papulos, komendant piąte- 
go korpusu. 


——=————)—— 


Droga do.pokoju. 


Kolonia, 13 listopada. 

Pod tytułem »Droga do pokojue przynosi 
»Koelnische Zeitunge z Berlina artykuł, który 
pomiędzy innemi zawiera następujące wywody: 

»Kto chce w rzeczywistości sprowadzić po- 
kój. musi mówić w sposób prawdziwie euro- 
pejski. Tęsknota do pokoju narodów może być 
każdej chwili zaspokojona; bezużyteczne mor- 
dowanie ludzi, które, jak sądzi koalicya, ma 
przeistoczyć Europę. może każdej chwili ustać, 


jeżeli angielscy, franeuscy i rosyjscy mężowie; 


stanu uznają wreszcie, że potrzebują wypełnić 
tylko jeden warunek. stawiany przez Niemcy i 
ich sprzymierzeńców. a mianowicie, ażeby koa- 
licya nie stanowiła bloku agresywnego, W tym 
celu muszą być dane rękojmie, których doma- 
gają się Niemey, posiadający w swoich rękach 
zastawy na rzecz tych rękojmi. Nie lord Grey, 
lecz kanclerz Rzeszy niemieckiej służy sprawie 
pokoju, którego pragną wszystkie narody eu- 
nopejskie, 


Zapomniany akt. 


(Tel. e. k. Biura koresp.) 


Nowy Jork, 13 listopada. 
(Biuro Wolffa. Spóźnione). Międzynarodowe 
| Biuro infórmacyjne donosi z Waszyngtonu, ż2 
urzędnicy departamentu stanu zajmują się mc- 


wręczonym przez angielski urząd spraw zagra- 
nicznych reprezentantom neutralnych państw w 
Londynie. W tym memoryałe akceptewała An- 
glia bezwarunkowo nienaruszalność poczty li- 
stowej j zobowiązała się respektować nienara- 
szalność poczty okrętowej. To przymzeczenie de- 
partament stanu podczas swych rokowań obec- 
nych z Anglią przeoczył. Obecne stanowisko 
Anglii stoi z tem w sprzeczności”i dopiero lo- 
lenderska pomarańczowa księga, która tu wła- 
śnie nadeszła, spowodowała przypomnienie t 

go aktu. 


Samorzutna sesya Dumy. - 
Budapeszt, 13 listopada. 

»Pester Lloyd« donosi ze Sztokholmu: 
Członkowie rosyjskiej Dumy — jak donosi 
sRiecze — w razie, gtyby nie pojawii się Obec- 
pie nkaz o zwołaniu Dumy, mają ania 14 bm. 
zebrać się na zwyczajną sesyę. Czlonkowie Du- 
my twierdzą, że mają do tego prawo, gdyż Du- 
ma została odroczona. wyraźnie do dnia 14 bm., 
a nie na czas nieokreślony. 


Goremykin o Polsce. 
Sztokholm, 13 listopada. 
»ltusskija Wicd.« donoszą, że w najbliższym 


czące kwestyj polskiej, którego autorem jest 
byty prezydent ministrów Goremykin. — 
Dzieło to zawiera wiele nowego mawryału, do- 
tyczącego stosunków polsko-rosyjskich, a wy- 
juśnia, dlaczego akcya rosyjska w sprawie pol- 
skiej musiała doznać niopowodzenia. 


————— | -—— 


Pieznrezytent Stanów Zjednóczanych, 


Frankfurt, 13 listopada. 
»Prankf. Ztg.« donosi z Nowego Jorku: Wi- 
ceprezydentem Stanów Zjadnoczonych został 
wybrany ponownie dotychczasowy wiceprczy- 
dent Marshall. 

Wiceprezydent Stanów jest przewodniczą- 
cym senatu związkowego, a w Tazio wakansu 
na stanowisku prezydonta Unii czy to z posvo- 
du śmierci, czy też z innych przyczyn, wice- 


Kraków, Poniedzi 


ików i połski narodowy wydział urządziły tu 
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czasie pojawi się w Petersburgu dzieło doty-| 
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prezydent obejmuje godność prezydenta, W o- 
statnich kilkudziesięciu latach wypadek taki 
zaszedł dwukrotnie. Po raz pierwszy w r. 1880, 
gdy ówczesny prezydent Stanów Garfield 
padł ofiarą zamachu. Prezydeniem został wte- 
dy wiceprezydent generał Arthur. Po raz 
drugi po zamordowaniu prezydenta Mace Kin- 
ley a przez Czołgosza. Wtedy prezydentem zo- 
stał wiceprezydent Roosevelt. 
Marshall jest z zawodu adwokatem. 


dzy Seretem a Strypą, jest całkowicie zni- 
szczona. Ludność uciekła, wsie są zupełnie zró- 
wnane z ziemią, Inaczej już jest w okolicacli 
na wschód od Seretu. Tam od okupacyi przez 
Rosyan w słedymiu 1914 r. armia austryaeko- 
,niemiecka nie dotarła, skutkiem czego nie 0- 
degrały się tam walki. Z miasteczek w tej oko- 
licy Hu'sia tyn został niemal doszczętnie zni- 
szczony, a połowa Trembowli spalona, 
ale stało się to jeszcze na początku obeenej 
wojny, zaś w czasie ostatnich jesiennych walk 
ucienpiał Czortków. -Z Husiatyna ludność 
uciekła na zachód, a pozostała nieznaczna część 
chrześcijan i żydzi przenieśli się przeważnie 
za Zbrucz do Iusiatyna rosyjskiego. Z Trem- 
bowili stosunkowo niewiele ludności uciekło, a 
reszta tuła się po pozostałych domach, w nędzy 
j wielkiej przeżywając dni tragiczne. 

O odbudowaniu, chociażby się i materyał bu- 
dowlany znałizł, niema narazie mowy: Ludmość 
zarówno po miastach jak į po wsiach chwilo- 
wo do odbudowy się nie zabiera, niepewna lo- 
sów zawieruchy. Z innych miasteczek: Skałat, 
Mikulińce, Podwołoczyska, Borszczów, Skala 
aad Zbruczem, Kopyczyńce — mają się jako ta- 
ko, w każdym razie względnie lepiej, niż Trem- 
bowla lub Zharaż, nawiedzone silnie klęskami 
wojny. W Podwołoczyskach brako- 
pału daje się szczególnie odczuwać, wskutek 
czego Amd. sprawcy zaczymają rozbierać... 
domy. W Tarnopolu, liczącym w czasie pokoju 
do 50 tyzięcy mieszkańców, dzisiaj łudne*c mo- 
żna obliczyć na 40 tysięcy głów. Wbrew wszel- 
kim pogłoskom, jakoby miasto ucierpiało od 
walk, należy stanowczo stwierdzić, iż z wyjąt- 
kiem kilku nieznacznych uszkodzeń, miasto 
pozostało całe i nietknięte. Gmachy pu- 
bliezne pozostały nienaruszone. Podobnie ma się 
rzecz z gmachem Sokoła, w którym mie- 
ści się obecnie cerkiew prawosławna — tak jest 
również z gmachem Tow. Szkoły Ludowej i bur- 
są tego towarzystwa, użytemi na cele wojsko- 
we. Z powodu braku dostępu do tych instytu- 
eyi nie nie można mówić o bibliotece publiez- 
nej, liczącej kilkamaście tysięcy tomów, ani też 
© Muzeum Podolskiem, które mieściły się w o- 
wych ginachach i które po ich zajęciu przez 
wojskowość zostały opieczętowane. Rada miej- 
ska nie funkcyonuje, ale pracenje nadal magi- 
strat. Na czele miasta po dr. Stanisławie Mantlu, 
wziętym we wrześniu roku ubiegłego za zakład- 
nika, stoi obecnie były poseł Emil Micha- 
łowski. Z instytucyj obok magistratu są 


wywołała ona niesłychane ożywienie i porusze 
nie, tak, że z jej powodu doszło nawet do przą 
grupowania wśród przedstawicielstwa Rusinów 

»Diłos z 11 bm. znowu poświęca tej kwesty 
artykuł pt. »Po protestach do czynówe, w któ 
rym czytamy: 

»Sprawa wyodrębnienia Galicyi w związku 7 
kwestyą zorganizowania państwa polskiego ma 
zupełnie wyraźnie rozgraniczone dwie strony: 
ogólno-europejską i wewuętrzne-austryacką. Na 
obie te strony zwracają uwagę manifesty co- 
sarskies, Pierwsza »choć objektywnie ważna ł 
pełna najpoważniejszych i decydniacech ni 
przyszłość możliwości, obecnie niema dla 
nas prawie żadnego znaczenia pra- 
ktycznego. Jakibędziewynikwońd 
ny i jakie jeszcze wojna zrodzi stosunki mię 
dzy narodami i państwami Europy, tego nie 
wiemy... Natomiast wiemy, że na wypadek a- 
statecznego zwycięstwa mocarstw centralnych, 
ich monarchowie postanowili utworzyć Króle 
stwo Polskie i wyodrębnić Galievę. Wyodręb- 
nienie Galieyi oznacza zmianę konstytucyi an 
stryackiej. Jak i w jakich rozmiarach ma być 
dokonana ta zmiana, nie może nam być obo- 
jetne. A bez naszego głosu i współ. 
działania sprawa ta — to rzecz więcej 
niż pewna — »niepójdziec. Jeżeli wyodręb- 
mienie Galicyi w zasadzie bezwarunkowo jest 
postanowione i rząd austryacki chce koniecznie 
pozbyć się tego kraju z dotyclrczasowego uztro- 
ju państwa, to celem naszych wysiłków musi 
byćwyodrębnienieukraińskiej Ga- 
licyi dla nas, jak dla Polaków — polskiej... 
Po naszych protestach, po protestach całego ma- 
rodu, które nic megły pozostać i nie pozostały 
bez silnego wrażenia na świat austryacki, przy- 
pada ukraińskiej polityce mełatwe zadanie — 
dobijać się wycdrębnienia Galicyi. Zadanie ta 
spada przedewszystkiem na ukraińskich po- 
słów... Nasze uczucia już znalazły silny wyraz 
w naszych protestach. Teraz kolej na nasz ro- 
zum polityczny i na nasze praktyczne czyny. 

Prawdopodobnie jednym z wspomnianych tu 
czynów jest ogłoszone w tym samym numerze 
Diłac — »nowe ukonstytuownaie ukraińskiej 
"eprezentacyi parlamentarnejc. Na odbytem w 
Wiedniu posiedzeniu obu klubów ukraińskich, 
narodowo-demokratycznegoś(przyczem ten klub 
achwalił odwołać swoich delegatów z Og. Ukr. 
Rady) i radykalnego, postanowiono jednogło- 
śnie złać się w jednolite i solidanne najściślej 
przedsta wiciełstwo. Nowy twór nosić bedzie mia- 


Podróż hr, Tarnowskiego do AMIETYKI. 
Wiedeń, 13 listopada. 

»W. Allg. Ztg.e donosi z Budapesztu: 

»Az Este przynosi interwiew swojego korc- 
spondenta w Sofii z hr. Tarnowski m, któ- 
ry został zamianowany ambasadorem austrya- 
cko-węgierskim w Waszyngtonie. W toku tej 
rozmowy oświadczył hr Tarnowski, że jego wy- 
jazd na miejsce przeznaczenia jest tak pilny, 
iż brak mu czasu na załatwienie swoich spraw 
w Sofii. 

Zajmującą jest sprawa podróży hr. Tarnow- 
skiego, gdyż, jak wiadomo, nieprzyjaciele mo- 
carstw centralnych zatrzymują i rewidują tak- 
|że neutralne okręty, Jak się wdaje, trzeba bę- 
dzie użyć tego samego środka, ©0 przy powro- 
| cie ambasadora Dumby z Ameryki do Austryi, 
la mianowicie udać się o pośrednictwo do Wa- 
tykanu, albo do Hiszpanii, 


5 ; + * a i a 
(m Koerber kierownikiem Urro żywneścowega. 
Wiedeń, 13 listopada. 

»Zeite donosi: 

Prace wstępne ckoło nowej organizacyi wo- 
jennego Urzędu żywnościowego postąpiły już 
tak daleko, że w najbliższym czasie urząd: ten 
w rozszerzonych ramach podejmie pracę, 

Obiega wiadomość, żo dr Koerber sam 0- 
bejmie kierownictwo urzędu żmwmnścioweco. 
Wedle innej wersyi kierownictwo to ma objąć 
hr. Clary, namiestnik Styryi. Wymieniany 
jest również marszałek krajowy Ślązka. 


Uroczyste gelskie nabeżeństwo 
w Budgnoszcie, 


(Tel. e. k. Rinra koresp.) 


Budapeszt, 13 listopada. |CZ)Nne: sąd i prokurutorya państwa, miejskajno »Ukrxińskie- przedstawiciel: 
(Weg. b. koresp.). Krajowy aai katoli- | SASA oszezędności i Towarzystwo ubezpieczeńistwo parlamentarnec. Wejdą don 
o. . SĄ.) ru Y = € y a 


od ognia i na życie. wszyscy ruscy członkowie Izby panów. Prze 
Sądownictwo nie przerwało swej pracy i wj wodniczącym wybrano p. Romańczuka, jego za 
całym okręgu tarnopolskim sędziowie bezustan- | stępexmi dr. Pietrusiewicza i dra Baczyńskiego 
nie pełnią swe prace. To samo w prokuratoryi. |dr. Jegielski został eekretarzem. Po ukonstytu 
Językiem urzędewym jest język rosyjski i pol- owaniu się uchwalono ogłosić manifesi 
ski w stosunku ze stremami. Od władz rosyjskich Jo Rusinów z wezwaniem dołącze. 
fEędziowie otrzymali dwukrotne pensye, zresztą nia się i kupienia koło przywódców ca 
przychodzi im z pomocą taracpolska miejska Lem obrony narodowej. Przystąpienie 
kasa oszczędności, udzielając zaliczek na pen- do nawej organizacyi zgłosił także ruski socya 
sye. Operacyj znaczniejszych kasa nie przepro- lista, poseł Semen, Wityk. l 
wadza, tundusze jakie teraz posiada, to wkład: Zwraca powszechną uwagę, że przy bworze 
ki, zwłaszcza ziemiaństwa, o ile ono sprzedało niu tej organizacyi, dotychczasowego przywód: 
swe plony i kupiectwa, które robiło interesy, cę dra Kościa Lewickiego zupe tnit 
póki starczyło maśeryałów. Obecnie miejscowć pominięto. | 
kupiectwo coraz bardziej zaczynają rugować, 
przybysze, zwłaszcza Czerkiesi i Gruzini, umie-| 
liący w tych trudnych warunkach znaleźć spo- 
soby otrzymywania towaru. Miejską ludność, 
podobnie jak i w innych miejscowościach, znaj- Ą à , PA 
TEE EERE | duje się w warunkach opłakanych, gdyż niema COrdia« na mocy Bebwały Lp | 
U OKUPOWANEJ przez ROSYMD Gulicyi. pracy. Dla niej to związek miejski zorganizował < poł on, spraw wewnętrznych, 
Korespondent kopenhaski »Kuryera PO e wali, E to T tm sprawiedliwości, handlu i skarbu. Deputacya 
kiego«, który miał sposobność zwiedzić Ga-'; zania lepiej Odzie-  ędłożyła uchwały “ wspomnianego tówarzy- 
* 8 al dai ho. mtes srona etno I: Ludność bez pracy powiększa nadto znaczny stwa w sprawie cenzury prasowej, w sprawie 
pe” sc «def si dź jeje w Kołom i, kontyngent qkoło-3000 życów, wyi podwyższenia dziennikarskich należytości po- 
(jego relacye o tem, co się dzieje w | yi, przez wladze rosyjskie 
przytoczyliśmy niedawno) tak opisuje sytua- w Chie A i 
cyę obecną w powiatach: zbaraskim, tarnopol- 


cztowych i w sprawie niewłaściwych wpływów 
na prasę wielkiego kapitału, a zwiaszcza w 
skim, skałackim, twembowelskin, czortkow- = 7 h inni. Wii z 
skim, husiatyńskim, borszezowskim i częścio- Ragini yae Yei LENA (JI. 
"| pla prasy ruskiej kwestya zapowiedzianego 


sprawie dążeń gubernatora wiedeńskiego Za 
kładu kredytowego ziemskiego  (Bodemkredit 
wo zaleszczyckim — które, jak wiadomy, oku 
ane są przez Rosyam: ACE A ALGAN 
e a wyodrębnienia i rozszerzenia autonomii Galicyi 
stała się tófuz najważniejszą ve 


dziś w kościele św. Szczepana z okazyi odbu- 
dowy Polski uroczyste nabożeństwo. Kościół 
zapelniły tłumy. ŹŻotmierze polskiego korpusu 
"posiłkowego tworzyli straż honorową. Na na- 
bożeństwo przybyły liczne osobistości, między 
innymi minister oświaty Jankovich, na- 
czelny komendant honwedów generał piechoty 
Karg, kemendamt woskowy fup. Bogach, 
|prozydent katolickiego związku kraj. hr. Jan 
Zichy, rektor uniwersytetu, zastępca niemie 
ckiego generalnego komsula, turecki generalny 
konsul, oficerskie deputacye garnizonu i t. d. 
Mszę uroczystą celebrował kardynał książę-bi- 
skup dr. Csernoch z wielką asystencyą du- 
chowną. Lwowski biskup Bandurski wy- 
głosił kazanie po polsku, a ks. prałat Gies- 
wein po węgiersku. 


Aktyd prasy niemieckiej o Austrgi 


Towarzystwo dziennikarzy w Grazu »Con- 


=. 


| . . . . 2X) > e 
ministrów wrażenie, że nastąpi złagodzenie cen- 


anstalt). 
Funkcyonuje tam administracya rosyjska, 0- | 7 
> wszystkich zury prasowej i że rząd zasadniczo jest prze- 


Deputacya odmiosla ze swoich posłuchań u 
parta na dawnym austryackim podziale, a mar 


z b o A es WE) . F, = . 
czelnicy poszczególnych powiatów podlegają Spraw bieżących. Ukraińskie »Diło« zapełnia ctwny ujmowaniu prasy w ramy trustu, Depu- 
subernatorowi Czartoryskiemu, urzędującemu jej »oświetieniem« codziennie dosłownie polowe, tacya ma w sprawie tej przedłożyć jeszcze pre- 


w Tarnopolu, Ta strona kraju, która leży z OCH szpalt, a wśród polityków ukraińskie zydentowi gabinetu dokładny materyał. 
i 


lik z drugim pułkiem. Nie to, że wściekły ogień. 
Legioniści fdą naprzód! Nie to, że w poprzóx 
zdradne bagna i moczary. Legioniści po brzuch 
zapadają się w wodorostach i idą naprzód! Już 
doszli podle okopy nieprzyjacielskie; wywiązu- 
je się wałka na granaty ręczne, na bagnety. — 
Moskalo w popłochu się cofają, szyki ich mie- 
sza ją Się. 

Lecz oto w tym kulminacyjnym momencie 
ataku z boku poczymają klekotać karabiny ma- 
szynowe. Legioniści mają odsłonione flanki i 
stoją pod siejbą kul. Ami na chwilę linia nasza 
nie drga, choć spustoszenie już wielkie. W naj- 
większym porządku ustępuje drugi puik na 
swe pozycye, zadając przytem nieprzy jacielowi 
poważne straty. Mimo korzystnej swej sytua- 
cyi wróg nie śmie następować i trwa w swem 
znieruchomieniu jeszcze długo, bo od 21 czerw- 
ca do 80 czerwca, jak długo drugi nasz pułk 
wraz z komendą brygady stały pod wsiąG. — 
tą marną wioszczyną, © której zarówno nasze 
komunikaty, jak i rosyjskie tyle miały do po- 
wiedzenia. > 

* * f 

Równocześnie gdy nasz drugi pułk bnonił 
wrogowi przystępu do Gr. i wstrzymał napór od 
południa na tor kolei Sarny—Kowel i główny 
punkt w 


ęzłowy całego łuku, bronionego przez | przyprawiała nieruchających się, zażywających, 
Legiony, stacye Maniewicze — równocześnie gdy czas robót, wywczasu... y 


drugi batalion 3 pułku pod kap. Leg. Sap | Kiedyś legenda opowiadać będzie i Przypol- | tych, którzy zaszczyt mieli poledz dla sprawy. 
nom działał na sąsiadującym z nami odcinku. nicy, eo to kosiła tych właśnie, eo się najbar-|Znowu o kilka kart nabrzmiewa nasza złota 
Z autopsyi przebiegu tych walk nie znam, mam dziej ruchali, co nie znali słowa wywczas, wy-| księga... Przebyłiście drogę przez Pantyr, przez 
jednak szczegółowe relacye uczestników. Nieje-| poczynek, bezruch, bezezyn. karpackie przełęcze, całą Iiuculszczyznę, kro 
den zapęd moskiewski „Sparaliżowali tu nasi Ach, iluż już złożyliśmy w H brygadzie w| czyliście szlakiem rycerzy W Slo dynos WA 
starzy karpatezycy, niejedną trudną sytuacyę ofierze Przypolnicy!... pograniczu Wołoszy, trzebiliście wroga Z jar ów 
ułatwiali swą postawą i nastawianiem swych Takie drogie, młode postaci, jak chor. Ba-|besarabskich, strzegliście granie etnograżicz- 
piersi — przyczem w ciygu pięciu dni nieustan- |rys i chor. Gołąb, druhy miłe, serca pełne ża- |nych polskich, grzęznąc w mokradłach i uro- 
nych marszów i potyczek, ciągłego wskakiwa-|ru — co tam legły na przedpolu, wiodące swej czyskach polskich, przez dwa lata staliście, wy, 
nia coraz tonowy pododcinek, wiecznych prze- płutony w bój, rażone w chwili zwycięstwa |szarzy, bezimienni żołnierzykowie, ma fnoncią 
suwań — wykazali najlepsze tradycye żołnierza | swych oddziałów... _,_ | podwójnym — bo i przed nieprzyjacielem i ną 
haferowskiego z Rafajłowszczyzny. Kazimierzu Kapałko, cichy pedagogu, które-|czele narodu... Stapia się garstka tych, ©0 4 
Od 17-g0 stał w ogniu kap. Leg. Szczepan ze go ciało złożyliśmy w mówiącem męczeństwem | Krakowa wyszli, co wszystko przetrwali. Mno 
swym batalionem, A dopiero 22-go, gdy ostate-|»campo santos Chełmu... Pamiętam ostatniej | żą się nrogiki. Lecz rośnie prawo. Prawo, opar- 
cznie zapędy wroga przełamały się, mógł swój nocy wigilijnej, gdy po północy zeszliśmy się | te na ofiarach, na dowodach czynu, na, okupie 
hufiec z nami złączyć. podle drutów kolezastych, siedli na obrzeżu|krwi. Zmartwiało znów pięódziesiąt ciał mło: 
dych. zwiększając zarazem ten pomost, rzucą 

ny przez młodzież narodu ku przyszłości, ki 


; rowu, patrzal: w roziskrzone niebo i opalizujące 
celowi... 


Trzy bataliony II brygady, dwa pułki i jeden 


śniegi, wsłuchiwali się w ostrzeliwania się pla- 
cówck — a Tyś na głos marzyć począł, jak to 


s ; 0 ae a mri odka >. e opo T tebi kraju i którzy 
3-90, przeb bój pod Gr., jeden z najcięż-| kiedyś zawód nasz nauczycielski wykonywaćj Wy, którzyście żywi w S*ęDl raj a 
szych, P kiek byliśmy świadkami. będziemy inaczej... gdzieindziej... Jakeś swym | przejdziecie ku świetlnej przysztości po tym 


pomoście — pogłębiajcie w sobie poczucie, z ja 
kiego materyału on był zrobiony... 
(C. a. n.) 


ać 
Dr Bertold Merwin, 
«porucznik Leg. poisk. 


AN a a 


cichym, kojącym głosem wypowiadał hasło 
przebudowy charakterów, przetapiania serc w 
przyszłej organizacyi szkolnictwa narodowego, 
Ty biedny suplencie krakowskiego gimna- 
zyum — coś zginął jako rycerz polski u granic... 

A ta. pięćdziesiątka bezimienna, starzy żoł- 
nierze II brygady, polegli pod Gr. Nazwiska 
Wasze przejdą do listy strat, do złotej księgi 


Okupiły swe zwycięstwo, swój sukces po- 
| wstrzymania zapędów wroga — krwią serde- 


czną. ś 3 
| W skwamne lato, w ciszy letniego południa — 
głosi mitologia starosłowiańska — chadzała po- 
lami Przypołnica i kosiła niemrawych, o życie 


- 


WP Nr B03. 


W związku z tą kwestyą donosi telegram z wzniósł trzykrotny okrzyk na cześć Polski. Podczas | Polski z zerwanymi kajdanami, wpatrzona w lot pada, którzy jeszcze nie odsiedzieli kary lub mit 


Wiednia: 

Niemiecka partya pracy, najliczniejsza grupa 
niemieckiego Związku narodowego, uchwaliła 
na pełnem zebraniu pomiędzy innemi następu- 
jącą rezolucyę: »Polecu się, kierownictwu par- 
tyi, ażeby u rządu z całym nacskiem zaprote- 
ztowało przeciwko wielce skutecznym usiłowa- 
niom gubernatora »Bodenkreditanstalte, eelem 
zawładnięcia prasą austryackąe. 

Š 


TOONE ET ESEE 


Uroczystości 5 Listopadi. 


Oświęcim, 12 listopada. (Święto narodowe). Pra- 
stary nasz gród piastowy, którego nie tknęła sto- 
pa wroga, przeżył wczoraj podniosłą chwilę, obcho- 
dząc uroczyście i % okazałością, na jaką stać nas 
było w czasie wojny — wskrzeszenie państwa pol- 
skiego. Już na dwa dni przed uroczystością umajo- 
no i udekorowano domy — w szczególności magi- 
strat i ulice Władysława Jagiclły pięknie przystro- 
jono. W niedzielę odegrano z wieży kościelnej i 
Zakładu Salezyańskiego pobudkę, poczem zaczęły 
napływać tiumy ludzi do świątyni, gdzie uroczyste 
nabożeństwo odprawii ks. kanonik Szałaśny w 
asyście duchowieństwa. Na chórze śpiewało miej- 
cowe „Kółko śpiewackie', Po skończonem nabo- 
żeństwie odbył się olbrzymi pochód manifestacąj- 
ny, ktory, obszedłszy główne ulice miasta, zatrzy- 
mał się w rynku. 

W pochodzie wzięło udział kilka tysięcy ludzi 
przy dźwiękach orkiestry Zakładu Salezyańskiego. 
Uroczystość ma rynku rozpoczął chór „Kółka od- 
śpiewaniem wspanialej kantaty okolicznościowej, 
poczera wstąpił na trybunę prezes P. K-N., p. Ro- 
man Mayzel, i wśród ogólmej ciszy wypowie- 
dział podniosłą mowę, a zwracające się do grupy le- 
gienistów przypomniał, że dwa lata wstecz, gdy 
wyruszali na boje, żegnał ich życzeniem, aby wró- 
cili zwycięzcami w mury rodzinnego miasta. Ży- 
czenie to obecnie się spełniło, gdyż bohaterstwo 
polskiej broni przyczyniło się wiełce do wskrzesze- 
nia niepodległej Ojczyzny, na której cześć wzniósł 
mowca okrzyk: niech żyją! Tysiące powtórzyły 
ten okrzyk ze zapałem, poczem przy dźwiękacli 
„orkiestry popłynęła pod niebios stropy z piersi 
wszystkich pieśń błagalna: „Ojczyznę, wolność — 
zachowaj nam Panie!“ 

Po manifestacyi na rynku odbyło się uroczyste 
posiedzenie Rady miejskiej, na które przybył p. 
starosta Dowchot i zaproszeni goście. W pięk- 
nem przemówieniu zaznaczył burmistrz p. Mayzel 
deniosłość chwili i zakończył mowę okrzykiem na 
sześć cesarza i na cześć niepodległej Polski, po- 
czem uchwaliła Ruda nazwać plac obok kościoła 
płacem 5 listopada. Przedmiotem ogólnego entu- 
zyazmu była grupa bawiących na urlopie legioni- 
stów, którzy, jako dawni gzłonkowie „Sokoła“, 
przybyli na uroczystość ze sztandarem tegoż „So- 
goła”. 

Równocześnie odbyło się w tym samym dniu so- 
lenne nabożeństwo w wielkiej synagodze, gdzie 
wygłosił mowę uroczystą p. rabin Bombaceh. Po 
nabożeństwio udano się na posiedzenie izraelickiej 
Gminy wyznaniowej i tutaj w podniosłych słowach 
przemówił na temat wielkiej uroczystości członek 
P. K. N. adwokat p. dr Reich. 

Na tem zakończyły się podniosłe uroczystości, 
a z powagą i w wielkim nastroju ducha odbyta 
manifestacya wykazała, że w sercach mieszkań- 
ców drzemriące uczucia nie zaginęły, jak i nie zgi- 
mie Pa, na której cześć to wielkie narodowe świę- 
%o się odbyło! l ` 

Janów lub. Akt proklamacyi państwa polskiego 
poruszył zarówno treścią. swoją jak uroczystą for- 
mą ludność miasta Janowa lubelskiego. Już w so- 
botę wieczorem na zebranie miejscowego Komite- 
tu ratunkowego przybył starosta z Komendy obwo- 
dowej, Połak, i zawiadomił zebranych o mającym 
nazajutrz nastąpić wielkim akcie. W niedzielę 
przed południem aktu proklamacyi w gmachu Ko- 
mendy obwodowej wobec zgromadzonych przedsta- 
wicieli władz wojskowych i administracyjnych, 
Komitetu Ratunkowego, duchowieństwa i reprezen- 
tantów ludności dokonał komendant odbwodu, od- 
czytując manifest dwóch cesarzów po niemiecku, 
wygłaszając krótkie przemówienie i wznosząc 0- 
krzyk na cześć państwa polskiego, wielokrotnie 
przez obecnych powtórzony. Orkiestrą odegrała 
„Jeszcze Polska nie zginęła. Następnie starosta 
odczytał manifest po polsku, poczem orkiestra ode- 
grała bymny austryacki i niemiecki. Z kolei p. 
Leon Ilempełl w imieniu polskiej lydności wyra- 
sił nudzicję pełnego zrealizowania zasad manifestu 
po ukończeniu wojny. Następnie wszyscy zebrani 
udali się przez miasto dò katedry; w pochodzie 
brała udział $traż ogniowa, szkoły, ochrony, or- 
kiestra oraz lud wiejski i miejski. W świątyni wy- 
pełnionej po brzegi odśpiewano „Boże coś Polskę“, 
po uroczystości kościelnej lud wyległ na Rynek — 
gdzie jeszeze raz publicznie manifest odczytano, 
poczem rozległy się envuzyastyczne okrzyki: 
„Niech żyje Niepodległa Polska!“ Z Rynku udał się 
pochód pod pomnik Kościuszki, gdzie wygłoszono 
płomienne przemówienie. I znowu z tysięcy piersi 
wydarły się gorące okrzyki: „Niech żyje Niepodle- 
gla Polska! Niech żyje armia polska!“ Zakończyło 
uroczystość odspiowamie piesni: „Jeszcze Polska 
nie zginęła”. Miasto było udekorowane fiagami. 

Białobrzegi. Jak w innych miastach prowineyo- 
nalnych Królestwa, tak i w Białobrzegach gub. Ra- 
domskiej preklamowanie Królestwa Polskiego od- 
było się w formie uroczystej, Na niedziclę rano 
zwołano wszystkich sołtysów gminy, którym przed- 
stawicieł władzy odczytał akt proklamacyi. Po po- 
tudniu odbył się pochód patryotyczny ze sztanda- 
rem narodowym na czcie, przy dźwiękach orkie- 
stry ochotniczej straży ogniowej. Pochód wyruszył 
z budynku straży przed kościół, skąd po solennem 
nabożeństwie odbyła się procesya. Podczas proce- 
syi przemówił mec. Szeczawiński o znaczeniu 
historycznerą dla Polski aktu. Okrzyk: „Niech żyje 
Polskal Niech żyją Legiony polskie, jako kadry 
wojska polskiegot" 
łem. 

Płock. Proklamowanie państwa polskiego w dniu 
5 b. m. odhyło się w Płockn równie uroczyście, jak 
w innych miastach Królestwa Polskiego. Na ufzę, 
dowe wezwanie płockiego gubernatora wojennego, 
bar. v. Wangenheima, stawili się w jednej! 
z sał gmachu gubernialnego: duchowieństwo kato- 
lickie z ks. biskupem na czele, oraz duchowieństwo 
innych wyznań, przedstawiciele sejmiku powiato- 
wego, przedstawiciele Rady miejskiej i magistratu, 
dyrektorowie gimnazyów. Po drugiej stronie ugru- 
powali się przedstawiciele władz, oficerowie, oraz 
przedstawiciele zarządu cywiinego. j 

W godzinie oznaczonej wszedł na salę guberna- | 
tor wojskowy, bar. v. Wangenheim, Odbejwaej 
dökluracyę monarchów sprzymierzonych, poczem./ 


— ludność powtórzyła z zapa- 


Z akarmi Literackiei w Krakowie. ul _ 
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„a NOWA REFORMA 


czytania manifest był jednocześnie, zdanie po zda- |białego orła. U stóp symbolicznej postaci ugrupo- 
niu, powtarzany w języku polskim przez poruezni- | wani rycerze polscy wszystkich rodzajów broni, od 


jka Bukowieckiego. Po ukończeniu czytania | konfederatów pącząwszy, kończąc na ffszych” le- 


i odegraniu przez orkiestrę wojskową hymnów: | gionistach. 

»Z dymem pożarówe, »Boże, coś Polskę«, oraz hy-| Na niedziclgą uroczystość Lwów już w sobotę 
mnu narodowego niemicekiego i austryackiego, gu- |przybrał szatę odświętną. Dziesiątki tysięcy nale- 
bernator, zwróciwszy się przedewszystkiem do ks.!pek wyglądało z szyb na ulice. Bielą i amarantem 
biskupa płockiego, wypowiedział między innemi: błyszczały szyby wiele wystaw sklepów, zielenią 

»Życzę Królestwu Polskiemu szezęśliwej przy- |j Jaurem przyozdobiono lokale publiczne. 
szłości. Wojsko polskie powstanie z ochotnikówe.| W sobotę odbyło się w lokalu Czytelni akademie- 
Następnie winszował poszczególnym grupom zgro- |kiej uroczyste zebranie polskiej młodzieży akade- 
madzonych na sali przedstawicieli społeczeństwa, 'mickiej, na którem było około 150 osób. Odśpiewa- 
zwracając się między innemi do obecnego na sali no »Jeszcza Polska« i przy wzniesieniu okrzyku 
przedstawiciela Legionów polskich, p. Babeckie-|»Niech żyje wolna i niepodległa Polska!« uchwalo- 
g o, a potem do innych. y no odpowiednią rezolucyę. 

Jednocześnie w czasie odczytywania manifestu, | Pożar na dworcu Podzamcze we Lwowie. W so- 
nad gmachem magistratu podniesiono flagę o bar- | botę około godz. 8 wieczorem wybuchł na dworcu 
wach narodowych polskich. Takie same flagi zdo- | towarowym na Podzamczu groźny pożar, spowodo- 
biły i inne gmachy rządowe. wany przez jsdnego z zajętych tam robotników 

Po ukończeniu uroczystości tłum skierował się |kolejowych. Na jednym z odleglych torów stał re- 
w stronę placu Floryańskiego, gdzie orkiestra zerwoar z zawartością 15.000 kg. benzyny, przezna- 
wojskowa na wstępie wykonała hymn: »Boże, COŚ ; czony do ekspedycyi. Robotnik ów, chege zaopa- 
Pelskę!« tirzyć się w benzynę, poszedł do rezerwoaru ze świe- 
cą, a odkręciwszy kurek, podstawił blaszankę. — 
W tem nagle benzyna zajęła się. Uchodzący na zie- 
mię płyn płonął coraz bardziej, tak, że uchodziła 
obawa, iż płomienie obejmą wkrótce zabusiowania 
poblizkiego młyna Akselrada. Zawezwana natych- 
miast na miejsce straż pożarna przystąpiła najpierw 


Kraków, 13 listopada. 
Uroczyste posiedzenie członków N. K. N. rogpo-| do uszczelnienia otworu w rezerwoarze, poczem 
częło się dzisiaj w południe w gmache przy ulicy |zabrano się do stłumienia płonącej benzyny. Po 


Gołębiej 29 przewodniczył prezes dr Biliński. |godzinnej akcyi pożar stiumiono: 
Uroczyste zebranie przy bardzo licznym udzia-| 7 Przemyśla. (Z uroczystości 

le członków z całego kraju odbyło się w udekoro- |y Gospodzie legionistów). 

wanej sali konfereneyjnej N. K. N. Zebranie to za-| w uzupełnieniu sprawozdania z uroczystości 

gail przemową prezes Dr Biliński przedstawiając przemyskich w dniu 8 listopada, podajemy treść te- 


przemyskich. — 


zashugi i działalność N. K. N. od chwili po legramów, które Rada przybocznai miasta Przemy- 
wołania go do życia. fla uchwaliła wysłać do cesarza i prezydyum miasta 
Generalny sekretarz K. Srokowski od- Warszawy. Telegarm, wysłany do cesarza, brzmiał: 
czytał nadesiane listy i telegramy z kraju i Kró.| „Ludność miasta Przemyśla, wsławionego w za- 
lestwa Polskiego. z pasach światowych, składa u stóp najwyższego tro- 
Wiceprezes dr Jaworski, któremu zebranie jgłębszego hołdu i gorącej wdzięczno- 


; : AE P ~ inu wyrazy naj 
urządziło burzliwą owacyę, omówił zasługi Legio-'4oi za wspaniałomyślne przywrócenie Królestwu 
nów Polskich w tej przełomowej chwili i przedłożył polskiemu państwowości i za najłaskawsze nadanie 
rezolucyę do uchwalenia, zawierającą życzenia dla naszemu krajowi nowych praw, umożliwiających 
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z sR koncertowej. 
Koncert p. Janiny Korolewicz-Waywdowej 
ze współudzialem p. Juminy Łusakowskiej. + 
I'oranck muzyczny). 

traków, 13 listopada. 

W czetwcu b. r. mieliśmy sposobność oklaski 
wania p, Korolewiez-Waydowej na kom 
cercie w teatrze miejskim. Wówczas poświęcili 
znakomita śpiewaczka cały wieczór aryl operoweji 
Wczoraj znalazła się p. Waydowa w sferze dla sic: 
bie nie tak bliskiej, jak arya, pieśń bowiem wypeł: 
nila olbrzymi program wczorajszego koncertu. AT 
ystka tej miary, eo p. Korolewicz- Waydewa, po 
trafiła pieśnią tak samo rozgrzać przepełnioną Sax 
lẹ „Sokola“, jak aryami operowemi, dzięki rtysty4 
cznej interpretcyi i doskonałemu programowi. 

Prócz oryginalnych utworów, autorów wyłącznie 
polskich, od Chopina i Moniuszki zacząwczy, na 
najmłodszych skończywszy, znalazły się'w progra- 
mie (dziś tak na czasie) „pieśni żołnierskie”, ludo- 
we i staropolskie (w opracowaniu St. Niewiadom- 
skiego). Oczywiście pieśni żołnierskie, zgodnie 2 
duchem czasu, budziły największy entnzynzm i niq 
było końca oklaskom i „bisom*. 

P. Janina Łusakowska, pianistka, wypełni. 
ta konieczne odpoczynkowe pauzy wokalne muzy: 
ką instrumentalną, grała utwory Chopina, Sehu 
berta, Liszta, Rubinsteina i potrafiła grą swą zdo 
być uznanie. 

Przed południem w sali teatru świetlnego „Kime 
Wanda“ odbyt się w niedzielę poranek muzyczny 
poświęcony „Pieśni żołnierza polskiego“. Poramek 
ten z ciekawym i jednolitym prugrumem urządzi!a 
ruchliwe „Towarzystwo operowe. W programie 
przewinęły się pieśni żobmarskie od rycerskiej pie- 
śni „Bogu Rodzica“ począwszy, a na współczesnych 
pieśniach „Legionów“ skończywszy. Solistarni byt 
W- Filipek-Jaworzyńska, Rawicz i 
Zathey. W obydwu koncertach brał udział p. B, 
Walewski, jako akompaniator i dyrygent wy 
bornego chóru męskiego Tow. operowego. P. Wa» 
lewski stał się ostatnimi czasy prawie jedynym ini- 
cyatorem i dyrygoniem w mieście, który utrzymuje 
ruch muzyczny miejscowy, dzięki zespolom chóratł: 
nym, jakie potrafił zorganizować w łonie Tow. o 


zapłacili grzywny w całości, aibo częściowo. Pro 
kurator sądu okięgowego zawiasłomił uwolnionych 
z aresztu za kaucyą, że mogą odebrać te kaucye. 
Z więzień uwolniono część osób, korzystających z 
amnesty. 

Jeszcze o szyłdy rosyjskie w Warszawie, Naczel 
nik milicyi warszawskiej wydał rozkaz usunięcia w 
terminie tygodniowym wszystkich znajdujących sie 
jeszeze w wielkiej liczbie w Warszawie rosyjskich 
napisów na szyldach sklepowych — jak również 
przemałowania szyłdów, na których pozostawiono 
puste minjsca zamiast rosyjskich napisów. 

Polskie Towarzystwo miłeśników literatury W 
Warszawie. Powstaje w Warszawie nowa placówka 
oświatowo-kuituralna pod nazwą polskiego Towa- 
rzystwa milosników literatury, którego ustawę wła- 
dze okupacyjne świeżo zatwierdziły. Zadaniem To- 
warzystwa jest działalność w kiemuku rozwoju 
czytelnictwa dzieł wartościowych literatury, zwal- 
czanie niezdrowej produkeyi sensacyi powieścio- 
wych, urabianie zamiłowania w szerokim ogóle czy- 
telników do arcydzieł literatury. Środki dzialamia 
towarzystwa obejmują organizowanie odczytów 
pogadanek, konferencyi itp. środków oddziaływa- 
nia w kiemnku dobra literatury. Obok tego zorga- 
nzowarie ognisk ń%owarzyskich, jako zrzeszeń 
współobcowania czytelników z autorami. 


Ze świaia. 


Studenci polscy w „uniwersytetach niemieckich. 
Ze zmianą polityczną w Połsce nasuwa się pytanie. 
czy studenci, poddani polscy mogą mieć znów 
wstęp do uniwersytetów niemięckich. Jako podda- 
nym rosyjskim zabroniono im z chwilą wybuchu 
wojny uczęszczać na uniwersytet w Niemczech. Jak 
donoszą z Jeny, nie zachodzi już w obecnych wa- 
runkach ta przeszkoda w przyjmowaniu Polaków. 

Tragiczna dola chłopów polskich na Syberyi. O 
smutnym nad wyraz losie polskich chłopów-wysie- 
dleńców, których liczna fala wyrzuconą została na 
Syberyę, pisze jeden z naocznych świadków do 
„Ziemi Kieleckiej": 

Los naszych chłopów-wygnańców jest okropny. 
Pozbawieni własnej ziemi, chcąg żyć. muszą się 


niepodległego państwa polskiego. 

Wiceprezes dr G e rm an podniósł w serdecznych 
słowach niezwykłe zasługi wiceprezesa dra Ja- 
worskiego. Zebrani ponownie urządzili p drowi 
Jaworskiemu serdeczną owacyą. W odpowiedzi za» 
znaczył dr Jaworski że N. K. N. spelnił swoje za- 
danie tylko dzięki ofiarnej współpracy wielu współ- 
pracowników. Na tem zebranie uroczyste zam- 
knięto. 


dalszy pomyślny jego rozwój narodowy i ekono- 
miczny «. 

W telegramie do Rady miejskiej miasta Warsza- 
wy powiedziano: >W chwili, kiedy stolica. Polski 
ma zajaśnieć dawnym swym blaskiem nad wolną 
i niepodległą Polską, zwracają się obywatele nasze- 


go prastarego grodu i wrąz z holdem niosą jej o- 
krzyk: »Niech żyje stolica wolnej Polski!« « 


W sobotę, dnia 11 listopada, nadszedł od prezy- 


Wiadomości osobiste. Minister Galicyi dr. Michał 
Bobrzyński odjechał wczoraj w nocy do Wied- 
5 $ ;zentacyi królewskiego wolnego miasta 

Posiedzenie krak. Rady miejskiej odbędzie sd zo gysłę- da oto cj eieiaeo do nas, 
dopiero w przyszłym tygodniu we czwartek 23 bu., w dniu uroczystym proklamowania Polski życzenia. į 
gdyż w środę 15-g0 wyjeżdża do Wiednia deputa- Wierzymy mocno, że chwila ta przyniesie szczęście | 
cya Związku większych miast galicyjskich, w któ- wszystkim rodakom. — Liubomirskie. 
rej bierze udział również miasto Kraków przez pre- Dita 8 listopada 0 godzinie 2 po południu odbył 
zydenta miasta, by wręczyć nowemu rządowi me- się w Gospodzie legionistów obiad dla oficerów Le- 
m.oryał o potrzebach miast galicyjskich. W piątek: oonów polskich i zaproszonych gości. Podczas o0- 


Ligi dibedzicisig we Miottiiu u ją mi sg Pol- biadu wznoszono toasty w ręce przedstawicieli spo- 
skiego konferencya w sprawach krajowych z 


na- A pz m i 

BASREW kb - Da- łeczeństwa. Pierwszy przemówił komendant stacyi 

miestnikiem Galicyi bar. Dikierem. Prezydent mia- zbornej, porucznik postal. Następnie przemówił 

sta w konferencyi tej bierza udział jako przewodni- chorąży p. Fryling, kreśląc dzieje walk Legio-| 
czący komisyi miejskiej Koła polskiego. t 


dyum miasta Warszawy telegram następującej tre- | 


ści: »W imieniu władz samorządowych naszej stoli- | 


najmować za parobków za cenę 8 do 10 rb. mie- 
sięcznie i mędzny wikt pracować na obczyźnie 
wśród najstraszmiejszych nieraz warunków. Surowy 
„Klimat, brak raznajomicnia z rosyjskim systemem 
uprawy roli, zwykłą niezaradność i obojętność 
, chłopa, który myślał, że jak ojciec i dziad jego, tak 
i on sam oprócz rodzonej wsi szerszego świuta nie 
będzie potrzebował nigdy oglądać — wszystko ze: 
mściło się dziś na chłopach-wygnańcach okrutnie. 
w jarzmo twandej niedoli i tęsknicy wprzągnięci, 
ulegają prędko zobojętnieniu, zapominają języka 
obyczajów polskich, s nawet Kościoła, i stając się 
podobnymi do otaczających włościan rosyjskich, 
casługują na tch pochwałę „oto nasz, Zimą roku 
1914-1915, siedwąc na Syberyt, jako zesłaniec po- 
iityczny, widziałem cbłogów z Lubelskiego i Gali- 
cyi którzy ma mrozie 40” głodni, obdarci i bosi mu- 
sioeli kopać groby dla zmarłych jeńców Turków i 
Austryaków. 

Wielu tych biedaków nie wróci już nigdy do 
chat i pól rodzinnych: tylko mogiły ich w stepie 
sybirskim, będą wołały © pomstę do ledowatego 
nieba — może już ostatnie mogiły polskie! 

Między kopiącymi był chłop Wójcik z pod Kra- 


perowego. Dzięki niestrudzonej pracy i niezłomne; 
woli utrzymuje przy życiu ten niepospolity artyst? 
organizacyę chóralną, mimo przeciwności, jakio : 
różnych stron godzą w jego pracę. Pragniemy, aby 
mimo wszystko energią nie opuściła p. Wałewskie- 
go i sądzimy, że wkrótce usiłowania jego znajdą 
odpowiednie poparcie, a trudy dziś ponoszone wyw 
dadzą piękne owoce. B. luaczyński, 


Rz 


my z ostatniej chwili 
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Telegra 


Wojną bez końca. 
(Tel. wł. „Nowej Reformy”). 
Wiedeń, 13 listopada. 
»Morgene donosi z Genewy: 
France Militaire« pisze: . 
Aczkolwiek stoimy przed trzecią zimą wo 
jenną, nienia nadziei, ażzby wojna zakończył: 
się, _ 


; $ mę, „> ów polskich, wspomniał również o przywódcach! 
Reorganizacya sklepów miejskich. Zarząd miasta = wirodówej! 5 politykach a a 
postanowit zreorganizowąć gruntownie sprzedaż w 
sklopach miejskich i w tym ceu wymajętych będzie 
dalszych 6 lokali, zaś obecne nicktóre sklepy, 
szczupłe i nieodpowiednie, będą powiększone, nad- 
to personal sklepowy tu i ówdzie będzie zmienio- 
ny. Przyszłości będzie założonych w Krakowie ogó- 
my. W przyszłości będzie założonych w Krakowie 
20 miejskich skiepów. Na razie wynajęto drugi 


wreszcie nowy sklep przy ulicy Wielopole. Biuro 
aprowizacyjne poszukuje lokali na dalsze sklapy 
oraz urządzeń dla tych lokali. 

Zaopatrzenie sklepów miejskich w artykuły staje 
się z dniem każdym «coraz trudniejsze z powodu 
braku licznych towarów i wzrastających z dniem 
każdym cen. 

Sprzedaż ziemniaków miejskich. W "myśl imstru- 
keyi, wydanej przez magistrat krakowski, ludność 
miasta zamówiła około 800 wagonów ziemniaków 
w miejskich biurach okręgowych dla wydawania 
kart chilebo ych. Z liczby tej przeszło 100 wamo- 
nów już dostarczono zamawiającym do ich miesz- 
ikań. Ziemniaki rozwozi się w miarę tego, jak przy- 
chodzą. Akcya ta jednak idzie bardzo powolż z 
braku furmanek i małych transportów ziemniaków. 
Są ome niejednolite, często drobne, gmina jednak 
musi przyjmować takie ziemniaki, jakie przychodzą, 
gdyż poehodzą one z rekwizycyi, a nie wolneg 
handlu. W sklepach miejskich sprzedawane są ziem- 
niaki z Iibelskiego, olkuskiego i miechowskiego. 

O cukier i mąkę, Dzisiaj od wczesnego ranka 
siormowały się dawno już niewidzianej wielkości 
»ogony« kupujących przed niektórymi sklepami. — 
Szczególnie długie ogony stoją przed sklepem firmy 
Meinla i przed sklepem p. Suskiego, gdzie sprzeda- 
ją cukier, a na placu Jabłonowskich stoi przed skle- 
pem miejskim niemniejsza liczba ludzi, pożądają- 
cyh. mąki. a 

Żywienie ubogich dzieci szkolnych. Według prze- 
prowadzonej ankiety w szkołach krakowskich jest 
około 2000 ubogich dzieci, które będą otrzymywa- 
ły jeGnorazowy posiłek, złożony z 14 litra qgosinej 
zupy i kawałka chleba. Przeprowadzenie całej tej 


nowy sklep na Kazimierzu, trzeci w le. Biuro 


akcyi objęło Tow. opieki nad młodzieżą szkół po-. 


spolitych; czynność ta będzie padlegała kontroli ze 
strony zarządu miasta i sekcyi dobroczymnej. Rada 
miejska ma uchwalić na najbliższem posiedzeniu 


kredyt na ten ceł w wysokości 100.000 koron. Ży-, 


wienie to rozpocznie się w czasie najbliższym. 
Wieczór artystyczny Syndykatu dziennikarzy, 


Wieczór artystyczny, urządzany przez Syndykat | 


dziennikarzy krakowskich, odbędzie się w teatrze 
im. Juliusza Słowackiego w piątek, dnia 1 grudnia. 
Na program wieczoru, którego układem zajmuje się 
dyrektor Teofil Trzeiński, złożą się: nieznana 
w Krakowie jednoaktówka  Caillavet'a 


i Fiers'a:i 
»Górą mężowie!e (>La chance du mari«), część kon- | 


|praca ofiarna i trud chwilę dzisiejszą przybliżyły. 


Wspominam tych mężów — mówił chorąży Fry- 
ling — których prace szły równołegłe 7 czynem Le- 
gionów polskich, by we wspólnym wysiłku wspa- 
niałe dziś wydać owoce. Im wdzięczność, im cześć. 
Wszystkie zwrócone dziś ku nim uczucia nasze 
zamknijmy w okrzyku: » Wodzowie duchowi naro- 
du i wodzowie polskich Legionów niech żyją!< — 
Następnie przemawiali chorążowie: Grossek, Szem- 
piliński i Dunaj. Dr Leonard Tarnawski, uczestnik 
powstania 1863 roku, wzniósł zdrowie żołnierza 
polskiego ostatniej doby. Przemawiali również: ks. 
prałat Sarna, prezydent Łyszkowski i ks. dr Momi- 
dłowski. 


Z Królestwa Polskiego. 


Nagrody kasy Mianowskiego w Warszawie. Ko- 
mitet zarządzający Kasą pomocy dla osób, pracu- 
jących na polu naukowem im. J. Eto skiego po- 
daje do wiadomości, że m zapisów Jakóba Natan- 
sona i darowizny Wojciecha Sawickiego, przyznane 
zostaną w r. 1907, po dwie, razem cztery nagrody 
pieniężne. 

Dwie z tych nagród przyznane będą za dwie naj- 
lepsze prace z dziedziny nauk ścisłych (tnatematy- 
ka, nauki przyrodnicze włącznie z biologicznemi), 
ogłoszone drukiem w języku polskim w latach: 1913, 
1914, 1915 i 1916, dwie inne za takież prace w 
dziedzinie nauk społecznych, filozoficznych, praw- 
nych lub tym podobnych. Stosownie zaś do zastrze- 


żeń, uczynionych testamentowo przez Jakóba Na. 
tansona, udziejone być mogą mieszkańcom K.róle- 


stwa Polskiego i w Królestwie Polskiem urodzo- 
mym. ; 

Komitet zarządzający Kasą prosi o składanie 
prac, o których mowa, w biurze komitetu (Marszał- 
kowska 74). 

Wystawa zabytków ratusza warszawskiego. — 
W piątek, dnia 10 b. m., otwarto w Warszawie uro- 
czyście wystawą zabytków po ratuszu staromiej- 
skim, w salach kamienicy książąt mazowieckich 
przy Rynku Starego Miastą pod numerem 31. Wy- 
stawę urzągziło w swojej siedzibie Towarzystwo 
miłośników historyi. Z powodu wywiezienia przez 
Rosyan w sierpniu 1915 roku wielu cennych z po- 
między owych zabytków, Towarzystwo było w mo- 
żności zgromadzić te jedynie, które ocalały i po- 
przestać co do niektórych, na ich dokładnych po- 
dobiznach. 

Kasa pożyczkowa dia miasta w Królestwie Pol- 
skiem. W sprawie projektu utworzenia w Warsza- 
wie. Kasy pożyczkowej dla miast pod wzajemną 
poręką miast zrzeszonych Królestwa Polskiego, de- 
legacya finansowa magistratu warszawskiega po 
zbadaniu projektu, orzekła, że wobec zamierzonego 
otwarcia w kraju Banku emisyjne utworzenie 


certowa i prześliczna operetka Offenbacha pod ty-' projektowanej Kasy pożyczkowej dla miast należy 


tułem: »Gosposia z Elisondo«, wszystko z udziałem 
wybitnych sił artystycznych, miejscowych i z poza 
Krakowa. Sprzedaż biletów rozpocznie się już w 
przyszłym tygodniu. ; 

r = kad 

ZŁ urati, 


Z uroczystości lwowskich, W sobotę wieczorem 


w teatrze lwowskim odbyło się uroczyste przedsta- | 


uważać za nie będące na czasie. 

Przebudowa soboru na placu Saskim. Jak donosi 
„Kuryer warszawski”, grono osób opracowało 
projekt przebudowy soboru na placu Saskim w 
Warszawie na kościół katolicki według wzoru ba- 
zyliki św. Marka w Wenecyi. Dzwonnica byłaby 
przebudowana podług wzoru Campanilii w Pizie. 

Amnestya w Królestwie Polskiem. Jak donnszą 


wienie »Strasznego aworu«, na którem obecni byli dzienniki warszawskie, niemieckie władze sądowe 


przedstawiciele władz cywilnych i 


wojskowych, podały do wiadomości że ammastya, ogłoszona z 


oraz wybitni reprezentanci wszystkich sfer społe- powodu proklamowania niepodległej Polski, doty- 


czeństwa. Przedstawienie rozpoczęto odegraniem 


bardzo pomysłowo ułożony. 


Jagiellońska L. 10. 


—= 


szy skazanych na więzienie do 6 miesięcy i na karę 


hymnu parodowego, a zakończył je żywy obraz, pieniężną do 500 rubli bez różnicy przestępstwa. 


Wśród skał postać, 


Ammestya obejmuje skazanych przed dniem 5 listo- 
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śnika. liczący łat 70. Umierającego z zimna, pil- 
nujący Moskal wali} pięścią i groził kolbą. mówiąc: 
„ubju sukinsymy Poljaki, my za was bijomsia, a 
wy robić nie chcecie". W tym samym czasie zru- 
szono i mas politycznych do grzebania umarłych 
i skrobania ziemniaków dla żołnierzy. Nie pomo- 
gło tłómaczenie, że politycznych do robót przymu- 
somych używać nie mają prawa. Za opór i starania 
u posła Dumy p. D., zagrożono nam rozstrzela- 
niem. 

Skonfiskowanie tytoniu wartości półtora miliona 
koron. „Reichspost“ donosi z Budapesztu: Władze 
skarbowe wpadły w tych dniach na ślad przemyt- 
nictwa tytoniu, które uprawiali głównie uchodźcy 
z Galicyi Grumadzili oni tytoń i papierosy bo- 
Śniackie, które następnie z wielka nadwyżką w ce 
nie odsprzedawałłi kelnerom w Budapeszcie i Wied- 
niu. Na. podstawie bezimiennego doniesicnia herce- 
gowińsko-bośniacka straż skarbowa rozciągnęja Ści- 
sły dozór mad linią kolejową Sarajewo-Bośniacki 
Bród i stwierdziła pewnego dnia, że cały przedział 
jednego z wagonów osobowych był wypełniony 
tytoniem i papierosami. Przemytników ujęto do- 
piero w Budapeszcie, ażeby stwierdzić, dokąd odej- 
dą przemycone zapasy. Obława powiodła się w zu. 
pełności. Dotąd skonfiskowano zapasy tytoniu i 
papierosów bośniackich wartości około 1/6 miliona 
koron. Śledztwo jest jeszcze w toku. 


Władze wojskowe poczyaiły już przygotowa 
nia wojenne na rok 1917 i rok 1948. W tyn 
czasie uzyskamy zwycięstwo. 

Można przypuścić, żo wreszcie w r. 4919 kw 
1920 pokój przyjdzie do skuuku. 


Nad Dunajem. 


(Tel. wł. „Nowej Reformy”). 
Sofia, 13 listopada. 
Podczas ostatniej wycieczki monitorów au 
stryackich na Dunaju, stwierdzono, że strał 
nad Dunajem pełnią wojska rosyjskie, zaś ru 
muńskie po największej części odeszły na fronj 
siedmiogrodzki. 


Drasd francuska I angielsku 9 media 
- kumcterzit, 


(Tel. wł. „Nowej Reformy”). 
Rotterdam, 13 listopada 

Omawiając mowę kanclerza, dzienniki fran 
cuskie i angielskie stwierdzają, że wywody 
kanclerza niemieckiego o przyczynach wojny 
nie przekonają ani neutralnych, ami koalicyi 
Mimo to »Journal« podnosi jako zwrot pokojm 
wy oświadczenie kanclerza, że Niemcy nie ma 
ją na celu zaborów. 


Na Legiony. Strażnicy i robotnicy sekcyi konser- 
wacyi kolei państwowych w Zagórzu przesłali Do- 
partamentowi skarbowemu N. K. N. za pośrednic- 
twem inżyniera A. Langa 100 K, zebranych przy : 


wypłacie miesięcznej, na cele opieki wojennej Le- Teigtoniczne i telceniczne 


ORP wlatomości t K Bura keresp. 


z dnia 13 listopada. 
Mianowania. 

Wiedeń. »Stretffleurs Militaerblatt«, donosi: 
Cesarz zamianował (z dniem,1 listopada) ge- 
neral pułkownikiem i wielkim admirałem gene- 
rała kawaleryi i admirała. arcyksięcia Karola 
Franciszka Józefa, } 

General pułkownikami: generała kawaleryń 
arcyksięcia Józefa, generała kawaleryj Karoia 
bar. v. Kirchbach auf Lauterbach i generała 
piechoty Samuela bar. v. Hazai. 

Generałem kawaléryi mianowany został mar- 
szałek polny por. Jerzy Ed. v. Lehmann. 

Geseralami piechoty mianowani marszałk o- 
wie polni por. Fryderyk Csanady v. Bekes, 
Ludwik Koennen-Horak Edl. v. Hochenkampł 
(i Ienacy Trollmymn. s 

Zbwojmistrzem zamianowany marszałek pol- 
ny por. Ferdynand Goglia v. Zlota Lipa. — Qe- 
neral majorem zamianowany pułkownik Jan hi 
Łubieński, 

Tytuł i charakter generała kawaleryi otrzy- 
mał marszałek p. por. Józef Braun, tytuł iela- 
rakter generała piechoty marsz. pol. por. RudolH 
Hess, tytuł i charakter zbrojmistrza marsz, pol 
por. rezerwowy Leopoli Rolliuger v. Rolleg, 
tytuł i charakter marszalka poinego por. gene 
rał-majorzy: Jan Fitzner, Antoni Babich v. Lo 
virac, Rudolf Edl. v. Prager i Karol Qcorgi. 


Mianowanie. Z żywem zadowoleniem przyjmą nie- 
wątpliwie liczne sfery Krakowa nominacyę znane- 
go Krakowianina, komendanta placu w Krakowie, 
podpułkownika p. Karola Jossógo, pułko- 
w.nikiem. P. Karol Jossć, który w pierwszych 
dniach stycznia roku zeszłego, objąwszy tak odpo- 
wiedzialne i trudne stanowisko komendanta placu 
w twierdzy krakowskiej, obeznany ze stosunkami 
miejscowymi, umiał obowiązki swojee pogodzić z 
interesami miasta i mieszkańców, co z uznaniem 
zawsze podnoszono. 


Repertoar teatru miejskiego w Krakowis 
im. Juliusza Słowackiego. 
W poniedziałek, dnia 18 b. m.: »Śluby panień- 
skie«< Al. hr. Fredry. 


Repertoar teatru ludowego w Krakowie. 
W poniedziałek, dnia 13 b. m.: »Księżniczka czar- 
dasza<, operetka E. 4almana. 


Zmarli: 

Helena z Hupków Fierich ow a, żona profeso- 
ra uwńwereytetu Jagiehońskiego, umarła 12 bm. w 
10 r. życia. Zgon żony profesora i radcy miejskie. 
go, dexgcego się powszechnym w mieście i wśród 
młodzieży umiwersyteckiej szacunkiem, budzi żal 
tem większy, że śp. Fierichowa bcz rozgłosu, ale 
ehętnie brała udział w każdej akcyi, mającej do. 
bro publiczne ma celu. 

Ś. p. Antoni Polaszek, aptekarz i wicebur- 
mistrz miasta Oświęcimia, zmarł w tem mieście. Po- 
grzeb odbył się dnia 11 b. m. Ś. p. Polaszek zaleta- 
mi serca i chraktoru zaskarbił sobie sympatyę w 
kołach ludności Oświęcimia, to też tysiące ludzi 
wzięło udział w pogrzebie zmarłego. 
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